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HlGlENA TECHNOLOG|A SRODKOW
SPOZYWCZYCH

WINCENTY PEZACIKI
Poznań

Kijowski typ chlewni dla
Zadaniem lvielkotowarorvej produkcji żywca rueź-

nego jest dosti..rczenie ptzemysłowi mięsnemu jak
naj,ł,iększych ilości surowca, który w pełni odpo-
wiada wymaganiom przetwórczym, jak również po-
trzebotn i upodobaniom współczesnego spożywcy,
Cel ten jest w tynr większym zakresie realizowany,
im większe jest jednocześnie wyrównanie sezono-
wych wahań podaży surov/ca, w wyrriku dostaw
żyrvca, pożądanej jakości z tuczu przemysłowego,
a efekty ekonorniczne. tych dosi,rw są zadowalająco
rvysokie,

Z,definiorvany ,ł, ten sposóŁl ce] tucz wielkotov,,a-
ro.,\,}, stara się osiagnąć przez dobór odpowiedrrich
ras i typów użytkowych żywca, dobór właściwych
pasz, jak największe obniżenie nakładów inwesty-
cyjnych, jak najdalszą mechanizację i automatyzację
prac Żywieniowych i porządkowych oraz jak naj-
większe obniżenie nakładu pracy ludzkiej. Za wła-
ściwą organizacją pracy ludzkiej przemawiają zresztą
nie tylko względy gospodarcze i humanitarne, ale
nierzadko również trudności zatrudnieniowe2).

O ile zadania stojące przed rł,ielkoto\^,arowym
tuczem zwierząt rzeżnych można jednakowo określić
dla u,szystkich bez ma-ła warunków gospodarczych,
o tyle praktyczne środki,T,varunkujące ich spełnie-
nie, są bardzo różne. Jednym ze sposobów tuczu
wielkotorł,arot ego trzody chlewne j, który z uwagi
na wysoki poziom spełnienia określonych powyżej
zadań ,"vzbudził ostatnio w ZSRR duże zaintereso-
ttranie, -iest tucz stosowany od szeregu lat w kijow-
skim sowchozie, O szerokim uznaniu osiągnięć tego
sorł,chozrr rv zakresie przemysłowego ttrczu trzcdy
chle,"vnej świadczy fakt przyznania głównemu ini-
ciatorowi nowej technologii ,:howu i konstruktorowi
chlewni, I. E. Rudence, tytułtl Zasłużonego Zootech-
nika Ukraińskiej SitR

V/ielkctou,arowy tucz trzody chlewne j rv ki jow-
skim 56,j7366ri" opiera sie na drł,óch zasadniczych
założ..niach. a mianolvicie,

1. Zaniechano ż},rłienia trzody slrchą karmą, po-
bieratlą dorvoli z alrtomat;rcznych karmikóuz. Sucha,
niedostatecznie trarx,odniona i tliedostatgcznie sklei-
kowirna - jeżeli chedzi o pasze skrobiorve - ka-rma
jest bolviem źle przysrvajana ptzez organizm świni.
Poważne jej ilości są. zresztą lvysypywane przez
świnie na oosadzkę, co jest drugim czynnikiem pod-
noszącym nakład paszy na ,iedn,rstkę przyrostu cię-
żaru przedubojowego tuczrlików, W oparciu o po-
wyższe poglądy trzodę clrlel,zną żywi sję w kijow-
skim sotvchozie wyłączni9 paszą ugotorł,aną i zmie-
szaną z wodą do gestopłynnej konsystencji. Przed
skarmieniem poddaje sie zatem obróbce cieplnej
narvet paszę treściwą (śrutę ziarn zbożowych). Jedy-
nie pociętą zielonkę miesza sie z 1:ozostałymi skład-
nikami paszy, po ich uprzednim ugotowaniu.
Obróbka cieplna karmy i zestawienie jei składnikóu,
jest w pełni zmechanizowane. Zmechanizowana jest
także jej tozwózka i zadalvanie do koryt.

1) oplacowane na podstawie własnych obserwacji, infor-
nlac,ii i nrateriałów zebIanych w czasie oStatniego pobytu
w ZSRR (wrzesień, 1962 r.),

2) lv niektórych wysoko uprzemysłowionych kTajach (np.
\V Niemieckiei Rep. Fedelalnej) trudności te zmuszają
rn. in. do Zaniechania karnienia świń w r]iedzielę, aby nie
zakłócać pracownikom chlewni odpoczynku. w dni takie
świnie tylko się poi. 'w przeci\ł.nym przypadku trudności
w zaangażowaniu pracowników do pracy ,!v ch]ewni wzro-
Slyby wielokIotnie.
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tuczu przemysłowego')
2. Zantechano budowy drogich chlewni i pobudo-

wano kilkakrotnie tańszą rra podstawie ,"vłasnych
założen i projektów, Kijorvski typ chlerł.ni przemy-
słowej umożliwizt pełną mechanizację rozdawania
karmy i czyszczenia, uwzględnia ,"ł, pełni potrzeby
higieniczno-sanitarne i fizjologiczne z:wieyząt, przy
jak najdalszym ograniczeniu powierzchni krytej,
i jest ponadto bardzo tani. Mechanizację rozdau,a-
nia karmy w tej clileu,ni umożIiwia układ kojców
po obu stronach chodnika, który biegnie w środku
budynku rx,zdłuż jego długiej osi, mechanizację czy-
szczenia i warunki sanitarne z.abezpiecza ceglana
posadzka, a obniżka nakładów inwestycyjnych jest
warunkowana przede wszystkim ograniczeniem wiel-
kości kojca do powierzchni niezbędnej dla s,ń/obod-
nego położenia się trzymanych w nim zwierząt.

Zgodnie z tymi założeniami przemysło,wa chlelvnia
typu kijorł,skiego składa się zawsze z dwóch części:
krytej dachem (budynku) i drugiej - dachem nie
pokr3ltej (u,ybiegu), Pierrvsza z obu wvmienionych
części służy jako legowisko i karmrrik, druga zabez-
piecza ślviniom minimun ruchu na świeżym po-
wi."trzu, Tu składa,ią także świnie srvoje wydaliny,
a zainstalowane l<oryta urnożlir,r,ia ją erłrentuaine
karmienie świń w okresie ciepiych pór roku. Kon-
struktorzy podkreśla ją ogromną rolę wybiegu iako
czynnika podnoszącego zdrowotnoŚć tuczników
i przyswa jalność karmy oraz obniża jącego zasadni-
czo koszty inr.vestycji na skutek zmniejszenia po-
wierzchni krytej dachem. Jest faktem, że w kijorr,-
skiej chlerł,ni nie słyszv się kaszlu św-iń - z,ia,ł,iska
nieraz nagminnego w innych typach chietł,ni. Użvt-
kov;nicy chlewni stwierdza ją poza tym, że dzienne
prz,;rosty ciężarlr tuczcnych lv takiej chleu,ni śt,iti
są o ok. 30 g wyższe niż rł, chleu,niach bez rvybiegu,
a lrakład inrł,estycyjnv jest j:ez mała pięó tazy
mniejszy w porórł,naniu z kosztami budou,y typo-
$,ej, bez$,ybiegorvej tuczarni,

Rzut poziomy budynku ch]er,.,ni ki;owskiej ma
kształt rvydłużonego prostokąta o wymiarach
83 mXB m (ryc. 1). Jedna szczytowa część tego bu-
dynku o długości 3 m jest trrzez.naczona na pomie-
szczenie dla obsługi, a pozostała jego część na kojce
dla trzody. Wzdłuż długiej osi przez środek budyn-
ku biegnie chodnik o szerokości 2 m. Jak łatwo
wyliczyć 72,50/o powierzchni budynku jest przezna-
czone na bezpośrednie cele produkcyjne, 250/o sta-
norł,i pou,ierzchnię manipulacyjną, a 2,50/o wyko-
rzystuje obsługa chler,r,ni rra s.".",oje potrzeby.

Srodkowy chodnik w chlewni kijorł,skiej służy
przede wszystkim do rozlt,ożenii.. karmy w pojenrni-
ku o objętości równej 2 tonom, Pojemnik ten jest
umieszczony na wózkll akumulatorowym. Po obu
stronach chodnika znajduje się po 10 kojców o sze-
rokości róu,ne j 3 m- Ko jce są odBraniczone ażtrro-
&lyrni żelaznymi płotkami o rvysokości 1 m. Po obu
stronach chodnika pod znajdującym siĘ tutaj ogro-
dzeniem umieszczone są koryta, Teoletycznie na
każdą świnię przypada 16-20 cm długości koryta.
Praktycznig jednak z każdego mieisca przy korycie
korz5lstaią drvie śr,vinie, zclaniem hodolvców z sow-
chozu kijowskiego fakt ten nie obniż.a w niczym
efektowności tuczu, gdyż u śrviń Tvyrabia się szybko
przyzwyczajenie do mieisca przy korycie i kole"j-
ności korzystania z niego, a darvka pokarmowa jest
tak duża, że o niedokarmieniu poszczegćrlnych sztuk
pie mole być po prostu mowy,
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wy; B - ob]^,ory w bocznych śclanach budynku, łączące koj-
ce Z wybiegami; 9 - wentylatory wywiev/ne; 10 - boczne

wentylatory podSufitoWe.

Wy któr5,ch e dowoli
rł, ka ze roktr, llocznychścian imająz mszero-kości. z tego, ż iest rów-
na porł,ierzchni budynku chIewni. Odpcwiodnio do
rozdztału porvierzchni chlervni wybieg z każdei stro-
ny budynku jest rórł,nież podzie]ony na 10 części,
Do tego celu służą ruchome prz:grody z żelaznych
orętórł, o v,ysokości 1 m (rl.c. 2)_ Ponir:lł,az na wy-
biegu tym świnie oddają mocz i kał, posadzka
rv kojca_ch ystir i służy jako wygodnelegowisko. zajrnują przy tym prak-
tycznie cał koica. Składanie vzydalin
rł,yłącznie na wybiegu ułatr,ł,ia z;atern rv sposób za-
sadniczy utrz}rmanie chleu,ni w czystości. Po złcże_
niu ruch ch przegród pod ścianę chlewni usuwa
się wyd.a 'z posadzki wybiegu przy pomocy sp},-
chacza, umieszczonego na ciągniku (ryc. 3), W;,da-
liny spycha s,;ę spychaczem do rvozu, podprowac]zo-
neqo rol,tlem, ktorv biegnie prostopadlc d,o dłuqie j
osi chler.,,ni. Zebrany nau,óz rł,:;rvozi sio niezwłocz-
nie na pole i tam kompostuje. Dziel<i tego rodzaju
postqpor,vaniu chlervnia i je j sasiedztrvo jest prak-
t5,cznie r.ł,olne od plagi mr-rch,

órym wywozi się nawóz, w prze-
chodnika budynku je:st po!ożon;r
Pomost ten służy do wyładunku
lla samochód ciężalcrłry. Drobny
iązania konstrukcyjnego ułatrłlia

pracę, o której rozmiarach śrviadczy loczlla pro-
dukcja sowchozu, wynosząca przeciętnie 30.000
tucznikó,,v.

'Ż przytoczonvch pow;'żej canych wyńka, że po- Ęyc. 2. ,Wygląd zemętrzny chlewni kijowskiej z wybiegami,wierzchnia każdego kojca rvynosi 24 ml, ;r przyle- ""' przytegająóymi do budynku.

gającego do niego wybiegu - 32 m2. Na łącznej
powierzchni kojca i wybiegu równej 56 m2 tuczy
się 40-50 sztuk trzody, chlewncj. Na jednego tucz-
nil;a przypada zatem co najwyżej 0,6 m2 powierzchni
krytej i 0,8 m2 wybiegu, łączn]e
wierzchni użytkowej Tego rodza,
powierzchni użytkcwej pozwala
tucz w budynku chlewni 800-1000 świń,

Posadz.ka kazdego kojca i wybiegu jest wyłożona
cegłą na płask. Powierzchnia posadzki kojca jest
przy tym nachylona w kierunku środkorvego chod-
nika, a wybiegów - od ściany chlewni, W obu tych
na.jniższych poziomach zna jdują się rorł,ki ściekowe
o szerokości 15 cm Pod ceglarrą posadzką kojców
jest ułożona rvarstwa dobrze ulritego żużiu grubości
10--15 cm. Podkładki żużlowe3 nic, daje się pod po-
sadzkę wybiegów. Zwraca stę jednak uwagę na
dobre ubicie. ziemi pod posadzką wybiegu. Szpary
między cegłami w obu częściach posadzki zalewa
się rzadkim roztworem cetnentu. Część zaprawy ce-
mentowe j, która pozosta je na powierzchni cegły,
wiirna być starannie usunięta. Z porvociu zwiększo-
nej przewodności cieplnej cement obniża bowiem
skutek izolacyjny cegły. Na l rn2 tak przygotorva-
nej posadzki zttżyvła się 32 cegły, 0,i5 m3 żużlu
oraz ok. 0,B3 kg cenrentu. Po 12 latach użytkowania
ceglana posadzka .w, chler,l,ni kijotlskiej nle wymaga
jeszcze żadnego remontu. Wiadomo natonriast, że
beznaprawowy okres użytkowania posadzki drew-
nianej r,ł,l chlewni nie przekraczz I,5-2 lat.

Ściany boczne chtewni kijowskiej mają wysokość
2,2 rr,., a naj,łyższe .ł,zniesienie d.ł,uspsciovrego da-
chtr rvynosi 4,2 m. \V ścianach bocznych tej chlervni
ltmieszczone są okna po 4 na każdy kojec, Łączla
porvierzchnia okien stanowi 10o/o powlerzchni po-
sadzki W bocznej ścianie każdego kojca znajdtrje
się ponadto otwór o rozmiarach 0,6 mX0,8 m, po-
kryty ,".lahadłowymi drzwiaini (ryc. l, szczeE. 8\.
Tędy wychodzą ś,ł,inie na wybieg.

Dach chlewni jest pokryty ogniotrwałymi płytami
i w odległości 20 cm poCbity deskami. Pusta prze-
strzeń między tymi deskami a pokryciem dachu
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jest wypełniona suchymi troc:nami, zmieszanymi
z 50io dodatkiem wapna w proszku. warstwa trocin
pod dachem speinia oczyrł,iście ;olę izolatora ciepl-
nego, a dodatek witpna -- środka owado- i gryzo-
niobójczego. W dachu są polladto umieszczone pio-
nolve rł,ent1,1atory grawitacyine o konstrukcai, nre
różniące j się rricz_vm or] zw;rkle instalowanych.
W ścianach bocznych budynku bezpośrednio pod
dachem są zainstalowane podobne wentylatory na-
wiewne. Kanały tych ostatnir:h orentyla1 orów przy-
legają bezpośredtrio do sufitu i sięgają mnie_j więcej

Ryc. 3. Usuwanie nawozu z wybiegóW chlewnl kijowskieJ
przy ponocy Spychacza, umieszczonego na ciągniku.

na 1/3 jego szerokośt:i (ryc. 4). T'ego rodzaju układ
podsufitcrvy wentylatorów zabłzptecza nie tylko
odpowiednią rventylac ję, ale chroni również przed
kondensacją pary l,,,odne j c zimny sufit chlewni.
O zadov,lalające j izo)acji cieplne j chlewni świadczy
fakt utrzymania się je j temperatury na poziomie
-l Bo w t;,ch okres;,rch, kiedy temperattll,a otoczenia
spada do - 2żC. Przlztoczony rozkład temperatury
wskazu jc zatem na dostateczne zabezpieczenie -,vy-
mOgórv klimat5,cznych, warunkujących normalny
rozwoj tuczonych świń.

Chlewnia typu l<ijowskiego zajmuje łącznie
1328 m2, z czego porvier-zchnia bud;łrrku wynosi
664 m2, a jego kubatura - 272i mB. W obecnlrm
stadirrm twórcy te j chlewni urł,ażaią ją tylko za
jeden z etapów rozrvojor.vych, W dalszych etapach
przewiduje się przede wszystkim obniżenie wyso-
kości całego budynku o 90 cm, Pozwoli to na
zmnie jszenie po jemności chlevu,ni o ponad 250/o

i tym samym na zmniejszenie kosztów budowy bez
zaniżenia mocy produkcyjnej chlewni. Jak łatwo
wyliczyó lł,vsokoić lrlrdynku na Ęrawędzi jego chod-
nika osiorł.ego będzie rvyi-lcsić wórł,czas 2,8 m,
a w odległości ł.8 rn od ściany bocznej - 1,70 m,

O celor,1,ości konstrukc_v jnei chlewni iypu ki jow-
skie.ąo śrviadczą najlepiej osiągnięte wyniki hodcrw-
lane i ekonomiczne tuczu, u;yskiwane od szeregu
)al i z roku na rok st:ile lv dalszym ciągu polepsza-
ne, W kijorł,skir.". sorł,chozic 750/o pogłolvia świń tu-
czy się do osiągnięcia ciężaru przedubojowego rów-
nego 135 kg, a wiec do osiągnięcia kcndycji t}u-
Szczowo-rnięsne j. Rcszte Świri pocida je sie ubo jowi
jako śrł,itlie typu mięsnego, z cłlwilą uzyskania r:ię-
żaru ró,.,rnego 1'l 0 ką. Pi,zeciętn,: dzienne przyrosty
cięż.aru tucznikóu, rvahają sie v: granicach 500-600
g, a zttż]rcie pasz,y - mimo stosunkowo dużej pro-
du'Iicji tłtlszczu - u,vnosi przeciętnie za cały okrels
tuczu 6 jednostek ovrsianych na 1 kg przyrostu
ciężaru przeduboiorł,ego 3).

Celort,:r konstrul<cia omawianej chlewni ułatlvia
ponadto \\, sposób zasadniczy mechanizacjq wszyst-
kich prac. Pogłou,ie 4000 świir oprząla brygada
sl<ładająca sie z 11 ludzi, z których 2 osoby obsłu-
gują urządzenia mechaniczne do obróbki cieplnej
karmy, 1 osoba rozwozi karmę wózkiem akumula-
torowym, 5 osób opiekuje się 5 budynkami chlewni,

3) Jednostka pokarmo,lva
Szowej 0,6 kg skrobi.

720

nego wykonywania rvszystkich prac związanych
z iuczem 40Ó0 ś$,iń nakład ten byłby 5 razy więk-
szy, a br musiałaby się z 55

ludzi, O iorganizacjipr"l-cy
ślł,iadczy armienia- 4000 świń
przez jód pracuje dwa razy

RJ,c. 4. Widok wnętrza
widoczne

chlewni kijot,skiej. Pod sufitem
kanały wentylacyjne.owsiana odpowiada wartoścj. pa-
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terenorvych. Spadek terenu może być przecież
zawsze wyKorzystany jako czynnik ułatwiający za-
ładunek nawozu na wóz oraz załadunek i wyładunek
przewożonych świń.

Nie ulega wątplir,vości, że rv okresie rozrvoju tu-
czu przemysłorvego trzody chlervnej rł, Polsce, bu-

dowy potrzebnych do tego celu budynków i poszu-
kiwania ,lv związku z tyn,l lepszych niż dotychcza-
solve koncepcji rozwiązań konstrukcyjnych, ki jow-
ski typ chlewni moźna uważać za godny naślado-
wania, a zastosowane \M nim koncepcje co najmniej
za dobry materiał kojarzeniowy,

MARIUSZ KOCOT, ZDZISŁAW ZAWADZKI, ZBIGNIEW HEJŁASZ

z Katedry chorób Wewnętrznych 'Wydziału wet. 'WsR
we wrocławiu

Kierownik: prof. dr BRoNIsŁAw GANCARZ

Nletoda przyżyciowego po,dawania rybom antybio-
tyków dla celów konserwacji mięsa nie została do-
tychczas opracowana. Pe,wnego podobieństwa do-
patrywać się można w ciekawej bardzo metodzie
zastosowanej w ekspeTymental,rrej stacji na Oceanie
Spokojny6 na 50 wielorybach (10), a następnie po-
wtórzonej przez inne placówki. Metoda ta polega na
umieszczeniu w głowicy eksplodu jące j harpuna ła-
dunku 25 g auleomycyny. W ten sposób celny strzał
harpuna wprowadza przyżyciowo antybiotyk do mię-
sa tego ssaka.

Wypróbowano również ilrny wariant tej metody,
a mianowicie wprowa,dzono pod ciśnieniem drogą
iniekcji około 45 litrów wody, zawierającej 55 g
tetracykliny łącznie z powietrzep wdmuchiwanym
do jamy brzusznej wielorybów, w celu zapobieżenia
ich zatonięciu. Stwierdzono leż, że spożycie i wy-
korzysta,nie ekstraktów mięsa oraz tranu nie wydaje
się powodować ryzyka, pod warullkiem by obróbka
podczas produkcji tych artykułów pcwodowała
zniszczenie doda,nych antybiotyków (3).

Badania własne
W badaniach własnych dążyliśmy do opra-

-owania metody przyżyciowego wp,rowacizairia
rybom antybiotyku ,,Biostat G.P." jako śro,d-
/ia konserwującego i oceny praktycznej war-
tości zabiegu oparte j na prze,dłużeniu trwa-
łości mięsa.

N'Ietoda przyjęta nie różniła się w zasadzie od
metody jaką stosowaliśmy w cyklu badań nad mię-
sem zwierząt rueźnych (5, 6, 7, 11).

W badaniach wstępnych określaliśmy czas po-
trzebny do uzyskania najwyższego stężenia antybio-
tyku w mięsie licząc od momentu jego, wprowadze-
nia, Następnie ustaliliśmy minirrralną dawkę anty-
biotyków plzez co rozumiemy taką dawkę, przy
przekroczeniu której nie uzyskuje się lepszych
efektów działania antybiotyków. Dopiero po ustaleniu
tych danych wykonaliśmy kilka serii doświadczeń.
Jako kryterium nasilenia procesów wstecznych przy-
jęliśmy badania bakteriologiczne (ilościowe oznacze-
nie flory bakteryjnej) oraz biochemiczne (oznacze-
nie pH i stężenie NH3) a także badania organolep-
tyczne. Kryteria te stosowane przez lrras już y7 pra-
cach dotyczących mięsa zwierząL rzeżnych, a więc
w 1957 r. przyjęli w swoich pracach także inni
autorzy (B). Stężenie antybiotyku określano metodą
płytkrową, oznaczając strefę hamowania, przy czymjako szczepu wzorcowego używano Micrococcus
paogenes Dar, aureus 209 P.

Ogó)ną ilość drobnoustrojów oznaczono metodą
płytkową, zawartość amoniaku ."I/ mg0/o ,drogą de-
stylacj i.

W serii 1. oznaczono także pH mięsa (metodą
potencjometryczną), We wszystkich przypadkach
oznaczono zmiany organoleptyczne. Roztwory wodne

Wpływ przyżyciowego podawania ,,Biostatu O, P,"")
na lrwałośc mięsa ryb

z Kal€dry Higieny Prod. zwierzęcych 'Wydzialu Wet. WSR
we wrocławiu

}<ielownik: prof . dI LEsŁAW oGIELsKI

IJróby zastosowa,nia antybiotyków do konserwacji
mięsa ryb wyszły już poza granice doświadczeń la-
b:ratoryjnych i znalazły swoje praktyczne zastoso-
wanie oraz prawną akceptację. W 1956 r. w l(anadzie
prawnie dcpuszczono do stosowania auleomycyny
jako środka do konserwacji ryb, a w 1956 r. uczyniły
to samo Stany Zje,dnoczone (10, 12), a także Chile (3).
Na pewno nie jest przypadkiem, że tak pierwsze pra-
ce doświadczalne jak i stosowanie praktycznę i usan_
kcjonowanie prawne do yczyły właśnie ryb, jako
surowca konserv/owaĘego przy użyciu antybiotyków.
Ryby są surowcem w ogóle łatwo ulegającym proce-
som gnilnym; jeżeli do tego dodać, że odległość ło-
wisk od miejsc p,rzerobu jest niekiedy bardzo duża
i możIiwości zastcsowania tradycyjnych metod kon-
serwowania uciążliwe, to łatwo zrozumiały staje
się fakt, że właśnie w tym przemyśle szukano nowych
tozwiązań. Prócz te§o pierwotnie wolne od bakterii,
albo tylko nieznacznie zakażone mięśnie ryb ulegają
szybko silnemu wtórnemu zakażeniu, a to na skutek
tego, że ryby w stanie żywym są wciągane na pokład
i magazynowane w ładownicach. W trakcie śnięcia
ryby wykonują gwałtowne ruchy, przy czym nie-
jednokrotnie następuje uszkodzenie skóry i zakażenie
bakteryjne oraz możIiwośc szybkiego przenikania
bakterii y7 głąb mięsa.

Flora bakteryjna powierzchni ciała i skrzeli jest
odpowiednikiem flory bakteryjnej wód, w których
ryby przeby,,yają. Przedstawicielem tej flory są przede
wszystkim psychrofilne pałeczki gramujemne z ro-
dzaju Pseudomonas, Achromobacter i Flauobacterżum
oraz ziarenkowce z rodzaju I|Iźctococcus. Obok wy-
mienionych bakterii wodn5rch, występować mogą pa-
łeczki z grup1, okrężnicy oraz zarodnikujące laseczki
tlenowe i beztlenowe.

,Ążeby rezultaty użycia antybiotyków do i<onser-
wacji ryb były korzystne, rnuszą one być zastoso-
wane natychmiast po odłowie. S,tąd teź w przypadku
łowienia siecią ną łowiskach morskich metoda przez
nas opTacowywana napc,tkałaby na duże trudności
techniczne. praktycznego znaczenia naszych badań
dopatrujemy się raczej w przypadku odłowu dużych

lub .,v przy-
h, ptzy czym
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owego wpro-
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wody), a w USA dawki dwukrotnie większe i3).

*) ,,Biostat G. P.', filmy Pfizer Lot. 83214 UsA.
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